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TEHERAN, 2.IV (Reuter) Rzecz nie była wycofana z Rady Bezpie- 
nik rządu perskiego, ks. Firouz, 0- czeństwa, a tylko dyskusja nad nią 
świadczył, że sprawa perska nigdy była zawieszona na ezas bezpośred 


ARGUMENT SIŁY 


M. P., dn, 2 kwietnia. 


(-el) W swojej głośnej mowie w Fulton powiedział Win- 
ston Churchill, że jedynym argumentem, który wywotuje szacu- 
nek w Sowietach, jest argument Siły. Jeżeli chcemy uratować 
pokój — wywodził brytyjski polityk — musimy w stosunku do 
sowieckiego partnera okazywać stanowczość į nie cofać się przed 
wyraźnym stawianiem żądań j okreSlaniem własnego stano- 
wiska. 

Możnaby wprawdzie powiedzieć, że przywódca brytyjskiej 
opozycji parlamentarnej, Winston Churonhill, wypowiada prawdy, 
do których nie stosował się premier W. Brytanii tegoż imienia 
i nazwiska, ale trudno zaprzeczyć, że mówca z Fulton utrafił w 
sedno rzeczy. 

Dotychczasowa rozgrywka na nowojorskiej sesji Rady Bez- 
pieczeństwa potwierdza raz jeszcze słuszność stanowiska, że w 
stosunkach z Rosją trzeba umieć zdobyć się na twarde i mę- 
skie stawianie sprawy. Amb. Gromyko liczył niewątpliwie na to, 
że w odpowiedzi na jego wyjście z sali, mocarstwa zachodnie 
zaczną się od razu wycofywać z pozycji uprzednio zajętych I w 
ten lub inny sposób zgodzą się na odroczenie sprawy do 10 
kwietnia. Gdy jednak okazało się, że Rada Bezpieczeństwa zde- 
Gydowana jest przeprowadzić zasadniczą dyskusję przed tym 
terminem — Gromyko przysłał, jako pośrednika, przedstawicie- 
la administracji warszawskiej, który najwyrażniej usiłował ,,za- 
klajstrować” sytuację. Tym razem był to „klajster”” sowiecki, 
a nie, jak w poprzednich rozgrywkach dyplomatycznych, „klaj- 
ster” anglosaski. 

Trzeba też zwróbić uwagę, że zgoda Rady Bezpieczeństwa na 
odroczenie decydującej debaty do nadchodzącej środy (co mo- 
gioby sprawiać wrażenie pewnego ustępstwa na rzecz Rosji) 
uwarunkowana została postawieniem przez Radę pytania, szcze- 
gólnie drażliwego dla Moskwy. W gruncie rzeczy jest bowiem: 
Jasne, że na pytanie: czy moskiewskie przyrzeczenie ewakuacji 
armii czerwonej z Persji nie jest uzależnione od jakikchkolwiek 
warunków pod adresem rz%du perskiego — odpowiedz, zarówno 
sowiecka jak i perska nie może być potwierdzająca. W najlep- 
szym dla siebie wypadku, Moskwa będzie musiała używać jakichs 
karkołomnych wykrętów, aby uratować choćby cień pozorów. 

Komentarzem „do tej uchwały Rady i to komentarzem bar- 
dzo wymownym, jest mowa min. Bevina w Bristol (streszczenie 
jej podajemy na innym miejscu), w której Bevin powiedział m. 
in, że nie przystoi wielkiemu mocarstwu prowadzić rokowań z 
{ > małym państwem, strasząc je równocześnie obecnością swoich 
A wojsk na jego terytorium. Mowa Bevina to przygrywka do dy- 

skusji, jaka- rozwinie się na Radzie Bezpiaczeństwa, po nadej- 
ściu odpowiedzi sowieckiej i perskiej. 

Patrząc już z pewnej perspektywy na koleje sporu persko- 
sowieckiego w drugiej połowie marca — musi się określić takty- 
kę sowiecka w tym okresie, jako taktykę pozornych ustępstw, 
które nie zmieniają oczywiście celów i istoty polityki Kremla na 
terenie Persji, ale nie są i nie mogą być temuż Kremlowi mie 
ze względów prestiżowych. Do obrania tej taktyki zmusiło zaś 
Moskwę nie co innego, jak tylko usztywnienie stanowiska mo- 

j carstw zachodnich, które w ostatnich tygodniach stało się faktem 
«wyraźnym i niewątpliwym. 

Możnaby pójść jeszcze dalej. Tak np. pisma włoskie (m. in. 
boloński „@Qiornale dell'Emilia'”) zamieściły w ub. sobotę bar- 
dzo interesujaca depeszę z Londynu, która brzmi następująco: 

„„Dreve Pearson, dziennikarz amerykański, który już nie 
raz występował z sensacyjnymi informacjami, podaje, że na 
kilka godzin przed oświadczeniem Stalina, zapewniającym, że 
wojska sowieckie będa wycofane z Persji, wysokie czynniki 
wojskowe Stanów Zjednoczonych debatowały poważnie. nad 
ewentualnością zbombardowania rosyjskich pól naftowych” 
na Kaukazie, w Baku, w chwili w której by wojska rosyj- 
skie przekroczyły granicę tureoką. Pearson zapewnia, że 
prez. Truman sprzeciwiał się osobiście użyciu bomby ato- 
mowej, podozas gdy amerykańscy rzeczoznawcy wojskowi 
podkreślali, że dla sparaliżowania armii czerwonej potrzeba 
by było akcji w bardzo wielkim stylu i w bardzo szerokim 
zasięgu, skierowanej przaciwko sowieckiej strefie naftowej: 


Wydaje nam się, że wiadomości amerykańskiego dzien 
nikarza nie są stuprocentowo ścisle. Gdyby bowiem Istotnie 
wypadki, czy choćby rozważania, amerykanskich fachowców 
wojskowych zaszjty już tak daleko, to prawdopodobnie, ani 
Pearson ani inny dziennikarz amerykański nie ogłosiiby tego, aby 
nie narażać planów U.S.A. na pokrzyżowanie przez kontrakcję 

> sowiecką. Natomiłast jesteśmy przekonani, że pojawienie się 
tej informacji Pearsona ma charakter pewnego nacisku polity- 
oznego, obliczonego zarówno ną rynek sowiecki, jak i na we- 
wnętrzny rynek amerykański. Dla Sowietów rewelacje o pla- 
nach użycią bomby atomowej przeciwko Baku mają stanowić 
ostrzeżenie, że o takich rzeczach mówi się już głośno na Za- 
chodzie, jako o czymś możliwym į prawdopodobnym; dla ame- 
rykańskiej opinii publicznej mają zaś te rewelacje być dowo- 
dem, że stanowozość w stosunku do Rosji daje natychmiastowe 
rezultaty. Z tych właśnie przyczyn można uznać pojawienie się 
sensacyjnej depeszy Pearsona za wydarzenie polityczne dużej 
doniosłości, nawet gdyby jego depesza stylizowata, czy wyprze- 
dzała fakty. 
Argument siły .w stosunku do Rosji, jako jedynie skutecz- 
na gwarancja w rozmowach, rokowaniach ti; rozgrywkach ze 


, 


wschodnim imperializmem, zaczyna sobie zdobywać na Zacno- 
dzie prawo obywatelstwa. 


M. P., WTOREK, 2 KWIETNIA 1946 


"skiewskich wyrównać 


ROK IV 


nich rokowań sowiecko - perskich. 
Zdaniem Firouza było rzeczą nie- 
możliwą w ciągu 20 dni narad mo 
nieporozu- 
mienia ubiegłych 20 lat. Z tych po 


.wodów amb. Hussein Ała przedsta 


wit sprawę Radzie Bezpieczeństwa. 

Ala — powiedział ks. Firouz — 
daje się jednak czasami ponosńć 
patriotyzmowi i dlatego jego nie- 
które oświadczenia są przesadzo- 
ne. 


LONDYN, 2.IV (Reuter) Amb. 
Hussein Ala oświadczył, iż jest on 
zadowolony z dyskusji, jaka roz- 
winęła się ha Radzie Bezpieczeń- 
stwa. Rada uznała, iż rokowania, 
we właściwym sensie tego Słowa, 
nie mogą mieć miejsca w takich 
wypadkach, gdy wojska jednego z 
krajów, majacych rokować, znajdu 
Ją się na terytorium drugiego km 
ju rokującego bez zgody tego ostat 
niego. Jest rzeczą niemożliwą osią 
gnięcie porozumienia we wszyst- 
kich innych sprawach, które wy- 
suwa rząd sowiecki, dopóki w pro 
wincjach Azerbejdżan, Gilan, Ma- 
zanderan, Gorgan i w innych czę- 
ściach Persji przebywają wojska 
sowieckie — mówił ambasador. 

Radio i prasa teherańska donio- 
sły, iż znany z prosowieckiego na- 
stawienia, polityk perski, Hamid 
Sayah, został mianowany przedsta- 
wicielem perskim w Moskwie, 

Wiadómość.. ta. wywołała wielkie 
zdziwienie, ponieważ ambasado- 
rem perskim w Moskwie jest Me- 
dżid Ahi. Ministerstwo propagandy 
ogłosiło, że Medżid Ahi jest: cho- 


(Dalszy ciąg na str. 4) 


APW 


W oczekiwaniu na odpowiedź Ruchy wojsk sowieckich w Persji 
Moskwy i Teheranu 


LONDYN, .2.IV (R) — Konsu- 
lat amerykański w Tabrizie podał 
wiadomość, iż komunikacja telefo 
niczna i telegnaficzna z Teheranem 
zostałą już przywrócona. Rosjanie 
ścią zneli swoje posterunki na dro 
gach na południe od Tabrizu. 

Rzecznik rządu perskiego odmó- 
wił odpowiedzi na pytanie, czy 
rząd perski wystosował już odpo- 
wiedź na zapytania sekretarza ge- 
neralnego ONZ, p. Lie. 


TEHERAN, 2.IV (Reuter) Rzecz 
nik ambasady amerykańskiej 0-7 
świadczył, że według wiadomości 


z Tabrizu, wojska sowieckie osten 
tacyjnie przygotowują się do ewa 
kuowania tego miasta. 


TEHERAN, 2.V (Reuter) Wy 
soki urzędnik policji perskiej 0- 
świadczył, że dwie nowe dywizje 
perskie, rekrutowane właśnie obee 
nie w okręgu Teheranu, zajmą re- 
jony ewakuowane .przez Rosjan. 


TEHERAN, 2.IV (Reuter) Prem. 
Sultaneh oświadczył, iż jest rzeczą 
możliwą, Że rzeczoznawcy, wyde- 
legowani przez ONZ, przybędą do 
Persji, by przedstawić swoje pro- 
jekty dla-rozwoju kraju. 


Reakcja opinii 


BRISTOL, 2.IV (Reuter)  r— 
Min. spraw zagranicznych Bevin 
wygłosił przemówienie w Bristolu, 
oświadczając m. in.: 

„Pragniemy ogłoszenia formal- 
nej proklamacji zasadniczej,- nieza 
leżnie od tego, co się stanie, że 
nigdy nie użyjemy broni dla roz- 
strzygania sporów, 

Nie przystoi żadnemu mocar- 
stwu prowadzić rokowań z ma'ym 
państwem, strasząc je równocze- 
śmie obecnością swich wojsk na 
jego terytorium. Jest to czysty im- 
perializm w stylu XIX wieku. — 
(Patrz artykuł wstępny). 


LONDYN, 2.IV (Reuter) — Or 
gan Pratii Pracy „Daily Herald" pi 
sze, że jeśli Rosja potrafi wykazać 
w Radzie Bezpieczeństwa, Że nie 
zamierza ona utrzymywać wojsk 
w Persji, by zmusić ten kraj do 
ustępstw, to naprężenie światowe 
natychmiast się zmniejszy. 


Dziennik podkreśla, że w wypad 
ku Persji głównym  czyanikikem 
niezgody jest nafta, a min. Bewin 
w swojej mowie, wygłoszonej w 
Bristolu, proponował utworzenie 
organizacji, która miałaby się za- 
jąć sprawą rozdziału surowców. 


MOSKWA, 2.IV (Reuter) Oma- 
wiajac dyskusję nad zagadnieniem 
perskim ną Radzie Bezpieczeństwa 
komentator sowieckiej „Prawdy 
pisze, że dyskusja ta stała się zu- 
pełnie niepotrzebna i niepotrzeb- 
nie przeszkadza ona Radzie Bezpie 
czeństwa w jej pracach. Rozmo- 
wy sowiecko - perskie doprowadzi 
ły do porozumienia w sprawie ewa 
kuacji wojsk ksowieckich i dalsza 
dyskusja w tej sprawie na Radzie 
Bezpieczeństwa jest zbędna. Jest 
rzeczą dziwną, iż niektórzy czon 
kowie Rady postępują w sposób 
bardziej nieprzejednany w tej spra 
wie, aniżeli sama Persja. 


Niedzielne głosowanie w Grecji 


wykazało znikomość wpływów komunistycznych 


ATENY, 21V (Reuter) — W ub. 
niedzielę odbyły się w Grecji po- 
wszechne wybory do parlamentu. 


Jak wiadomo, lewica powstrzy- 
mała się od udziału w wyborach, 
tak że ilość gtosujących stanowi 
już sama w sobie świadectwo Siły 


stronnictw. centrowych i prawico- 
wych. 
Radio moskiewskie twierdzi, że 


wywiera się presję na wyborców i 
że nie ma swobody głosowania, na 
tomiast radiostacja londyńska po- 
twierdza, że przyczyną wstrzyma- 
nia się komunistów od wyborów 
jest świadomość, że mają oni bar- 
dzo słabe wpływy w kraju. 


Pierwsze wiadomości, jakie na 
deszły wykazują, że 50 proc. gto- 
sujących głosowało za monarchisty 
eznym ugrupowaniem  popularów 
(Tsaldaris), 25 proc. na blok cen 
trowy (Venizelos, Papandreu, Ka- 
nellopulus), a pozostałe 25 proc. 
oddało swe g'osy na stronnictwo 
liberalne obecnego premiera Sophu 
lisa. 


Dotychczasowe dane z 40 okrę- 
gów wyborczych wykazują, iż gło 


sowało 70 proc. uprawnionych, co 
stanowi bardzo wysoki odsetek. 

Komunistyczna. organizacja BAM 
ogłosiła, że czas gtosowania prze- 
dłużono w ostatniej chwili o trzy 
godziny. Koła rzadowe oświadcza- 
ją, że przedłużenie nast”pi'o dlate- 
g0, iż w ostatniej chwili napłynęło 
bardzo wielu wyborców i trudno 
było pozbawiać kogoś prawa wypo 
wiedzenia się. 

Ogłoszono oicjalnie, że w wybo 
rach przeszli premier  Sophulis, 
dwaj ministrowie i gubernator Kre 
ty. A 
Prem, Sophulis przedstawi? wczo 
raj rano regentowi Damaskinosowi 
dymisję swego rządu. Prz, puszcza 
ja, że nowym premierem będzie 
przywódea popularów Tsaldaris, 


LONDYN, 2.IV (R) — Stronnie 
two popularów, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, posiadać bę- 
dzie w nowym parlamencie absolut 
na większość. Na 350 mandatów — 
200 przypadnie tej partii. 

Korespondent BBG utrzy muje, 
że taki wynik wyborów oznacza 
zwycięstwo kierunku tradycyjne- 


Jednostronna wrażliwość 


administracji 


WARSZAWA, 2.IV (AFP) —Ofi 
cjalna agencja administracji war- 
szawskiej PAP oraz radio ogłosity 
komunikat, w którym protestują 
przeciwko różnym interpelacjom 
w sprawach polskich w Izbie Gmin. 
Komunikat oświadcza m. in., że 
„naród polski jest zdecydowany e- 


warszawskiej 


nergicznie przeciwstawić się wszy- 
stkim próbom mieszania się w we- 
wnętrzne sprawy swojego kraju, z 
którejkolwiek strony by one po- 
chodziły.” (A czy te same czynni- 
ki złóżyły w Moskwie protest prze 
ciw okupacji naszego Kraju? — 
Red.). 


go, a więc monarchistycznego. — 
Grupa, skupiona wokół partii mo- 
narchistycznej, zapowiadała w swo 
im programie wyborczym wprowa 
dzenie poszanowania prawa i nie 
jest związana w żadnym stopniu z 
zobowiązaniami innych stronnictw 
odnośnie plebiscytu w sprawie mo 
narchii. 

W wyborach nie brało udziału 
okoo 30 proc. uprawnionych do 
głosowania. Wziąwszy pod uwagę 
sytuację, jaka panowała w kraju, 
oraz silną agitację lewicy za po- 
wstrzymaniem się od głosowania, 
nie jest to odsetek duży. 

ATENY, 2.IV (Reuter) — Przy 
wódca popularów Tsaldaris oświad 
czył, iż jest on gotów odstapić sta 
nowisko premiera jakiejś innej oso 
bistości, o ile ułatwi to utworzenie 
rządu szerszej koalicji, 

Donoszą, że regent Damaskinos 
zamierza pozostać na swym stano- 
wisku do czasu utworzenia nowego 
rządu, a nie poda się do dymisij 
natychmiast po wyborach, jak to 
poprzednio przewidywano. 

ATENY, 2.IV (Reuter) — Wyda 
no tu oficjalny komunikat, iż komu 
niści greccy napadli na posterunek 
policji we wsi Litomoro, na połud- 
nie od Salonik, gdzie zabito 6 poli- 
cjantów i 4 sierżantów armii grec 
kiej. Napadu dokonało 100 komu- 
nistów, uzbrojonych w karabiny i 
moździerze. 

ATENY; 2.IV (Reuter) — Ogło- 
szoóno, że sprawozdanie komisji bry 
tyjsko - amerykańsko - francuskiej 
o przebiegu wyborów w Grecji bę- 
dzie mogło zostać ogłoszone nie 
wcześniej, jak za 10 dni. 

KATR, 2.IV (Reuter) — Wojska 
brytyjskie w Grecji, które podle- 
gały ostatnio dowództwu sił środ- 
kowej części Morza Sródziemnego, 
przechodzą pod dwoództwo Srodko 
wego Wschodu. 
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DZIENNIK ZOŁNIERZA APW 


W Londynie stwierdzają: 


„Referendum” w Polsce 
— dla wykrecenia sie od wyborów 


LONDYN, 2.IV (PAT) — Wia 
domości nadchodzące z Polski 
wywołują wrażenie, że kampania 
za tzw. wspólnym blokiem wybor 
czym przycicha, podczas gdy rów 
nocześnie prasa kierowana z gó” 
ry, coraz więcej uwagi poświęca 
projektowi tzw. referendum ludo- 
wego, z którym wystapiła fałszy 
wa PPS. (Sprawę tego referen- 
dum omówiliśmy w poprzednim 
naszym numerze, w art, wstęp” 
nym. — Przyp. Red.). 


Londyński tygodnik „0 b s er- 
w e r" w korespondencji z War 
szawy, datowanej 23 marca, przy 
nosi ponownie informacje (poda- 
ne już swego czasu przez Time- 
s'a”), że wybory w Polsce zosta- 
ły odłożone i odbędą się najwcze- 
śniej w jesieni, a natomiast, za” 
miast wyborów, ma się odbyć w 
początkach lata referendum. , 


JManochester Guar- 
d i a a° w korespondencji z 
Warszawy z 26 marca donosi, że 
referendum ma być „Środkiem u- 
spokojenta opinii do czasu, gdy 
rozpisane będą wybory w atmosfe 
rze politycznej, mniej zaognionej, 
niż obecnie”. 

Z pism, wychodzecych w Pol- 
sce, cytują w Londynie głos „Ro- 
botnika” z 27 marca, w którym 
organ fałszywej PPS atakuje PSL 
o chęć sięgnięcia po dyktaturę w 
Polsce i pisze, że referendum ma 
zdecydować „jaką ma być Pol- 
ska”, 

Londyński „Dziennik Polski” ko 
mentujac projekt referendum, pi- 
sze: „Nie jest to nic nowego ani 
"oryginalnego. Instytucję referen- 
dum wypróbował Hitler oraz inne 
* totalistyczne reżimy. Do referen- 
dum sięga każda oligarchia, nie 
majaca oparcia w społeczeństwie, 
gdyż w ten sposób może najła- 


twiej. sfałszować jego prawdziwą 
„wolę. 

Nawiązując do pytań, które, we 
dle doniesień z Warszawy, mają 
być zawarte w referendum, — 
„Dziennik Polski” pisze: 

„Proponujemy, aby w proiekto- 


wanym referendum, zawarto rów 
nież pytania: 1) Czy chcesz ewa- 
kuacji armii czerwonej i NKWD z 
Polski?; 2) Czy chcesz, aby Bie- 
rut; Gomółka i towarzysze powró 
cili do swoich przedwojennych za 


jęć? 


Bierut przyrzeka wybory 
«e „W ciągu b. r.” 


BOLONIA, 2.IV — Dziennik „Ri- 
nascita” donosi w depeszy z War- 
szawy; że Bierut odpowiadajso na 
konerencji prasowej na pytanie, kie 
dy odbędą się w Polsce wybory, 
oświadczył, że odbędą się one na 
pewno „w olaągu bieżącego roku”. 

(Przypominamy, że Bierut zobo 
wiszał się w Poczdamie wobec min, 
Bevina, że « wybory odbędą Się nie 
później jak na wiosnę br. Następ- 
nie dygnitarze administracji warsza 
wskiej wymieniali czerwiec jako 
termin wyborów, a obechie p. Bie- 
rut mówi tylko, że w ci”gu br. — 
Jest to z jednej strony dowodem 
„dotrzymywania* zobowiązań, z 


Greiser i Fischer 
będą sądzeni 
w Warszawie 


Dnia 30 ub m., jak doniosło ra- 
dio, wylsdował w Warszawie na 
Okęciu samolot, którym zostali przy 
wiezieni z Frankfurtu nad Menem, 
wydani administracji warszawskiej, 
b. glibernator Warszawy iFischer 1 
b. gauleiter tzw. Warthelandu Grei 
ser. 

Będą oni sądzeni w Warszawie. 


zzz OSA 


Enon SPORTOWA 


3 DSK zwycięża Pescarę 6:2 


Dnia 30 marca, jak zapowiadali- 
śmy, rozegrany został na stadionie 
w Anconie rewanżowy mecz pomię 
dzy 8.DSK a S. S. Pescara, w któ- 
rym Karpatczycy odnieśli wielki 
sukces, zwyciężając „w stosunku 
6:2 (2:0). 

Przed spotkaniem kapitanowie 0- 
bu drużyn wręczyli obecnemu na 
meczu Dowódcy Korpusu, gen. An- 
dersowi bukiety kwiatów. 

Przechodząc do oceny sportowej 
meczu (poprzedni mecz wygrała 
3 DSK — 3:2), należy stwierdzić, 
że powrót do dawniejszej koncep- 
cji ataku Karpatczyków z Sibką na 
prawym skrzydle, a Habowskim na 
prawym łączniku — okazał się bar 
dzo korzystny. W przeciwieństwie 
do meczu z Bari, Habowski przy Sit 
ce był znacznie lepiej wykorzysta- 
ny. Mając doskonałą pomoc ze stro 
ny Szewczyka z jednej strony, a 
"Sitki z drugiej, Habowski mógł 
strzelić 2 bramki z podania Szew- 
czyka I pomóc Sitce w zdobyciu 


` trzeciej. 


Skuteczna gra prawej strony po 
zwoliła Kulawikowi (lewy łącznik) 
błysnąć w pełni przebojowością, 
Jego niespodziewany i błyskotliwy 
przebój natychmiast po rozpoczęciu 
drugiej połowy gry zaimponował 
widowni. Z połowy bolska, mijając 
i zwodzac jakby  zaczarowanych 
pomocników i obronę przeciwnika, 
Kulawik sam doprowadza piłkę pod 
bramkę i strzela z odległości 5 me- 
trów. Takich majstersztyków nie 


— widzi się często, Przebój Kulawika 


į uzyskane prowadzenie 3:0 przesą 
' dziło rezultat meczu. Zaciekle ata- 
kującym napastnikom Pescary uda 
ło się w 12. min. po przerwie zdo- 


być bramkę. Druga bramkę zdoby- 
ła Pescara w 27. min. Przesłonię- 
ty Czarnecki nie mógł obronić. Był 
to ostatni punkt, jaki udało się 
zdobyć Pescarze. Niezawodna obro 
na Karpatczyków i pracowita po- 
móc z Jungerem na czele — para- 
liżowały każdy atak. 

Należy podkreślić, że mimo po- 
rażki Pescara grała dobrze, tech- 
nicznie nawet lepiej, ale 3 DSK 
szczególnie po uzyskaniu 3. bram- 
ki — wszystko się udawało. 


Drużyna 3 DSK zagrała ten pięk 
ny mecz w składzie: Czarnecki, 
Straczek, Janduda, Filipski (po prze 
rwie Mikunda), Jungier, Wiśniew- 
ski i Kisiel, Kulawik, Szewczyk, Ha 
bowski oraz Sitko w ataku. Sędzio- 
wał dobrze Anglik Borrel z BLU.. 


J. WLODARKIEWICZ 


Turniej szachowy 


Polska YMQA, placówka Nr 19 
przy 18 PAC urządzita w dniach 
od 5-20.II1 turniej szachowy z na- 
grodami, Do turnieju zgłosiło się 
11 zawodników. 


Końcowe wyniki: 


i. bomb. Roman Lipiec — 19 
pkt; 2. ogn. Tad. Lipski — 15,5 
pkt; 3. pchor. Kaz. Pustelnik — 
15,5 pkt; 4. kpr. Jan Kucharski — 
-45 pkt; 5. pchor. Alf, Radtke — 
14 pkt; 6. kan. Stan. Czorny — 
13,5 pkt; T. kan. Tad. Twardow- 
ski — 9 pkt; 8. kan. Jan Harry 
— 8 pkt; 9. plut. Fr. Nieradka — 
6 pkt; 10. kpr. Ludwik Gruchlik 
— 6 pkt; 11. ogn. Feliks Miąsik 
— 6 pkt. = 

Zakończenie turnieju oraz Toz- 


danie nagród odbyło się dn. 20.0 


w świetlicy YMCA. 


drugiej potwierdzeniem różnych 
wiadomości, że wybory zostały od- 
roczone conajmniej do jesieni, — 
Przyp. Red.) 
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Co widział Herbert Hocver w Polsce? 


„Znaleźliśmy tu najgorszą sytuację” 


W dniu 80 ub. m, jak donio- 
sło radio, Herbert Hoover przy" 
jat w Warszawie na' konferencji 
prasowej dziennikarzy polskich 1 
zagranicznych. Hoover złożył o7 
świadczenie, w którym powiedział 
m. in.: 

„Znaleźliśmy tu najgorszą sytu 
ację, jaką gdziekolwiek do tej po 
ry widzieliśmy. Jedynym promie- 
niem światła jest dzielność naro- 
du polskiego... 

Armie oztery razy przeszły 
przez terytorium Polski, żywiąc 
się ż tego kraju. Niemcy okupo- 
wali ją przez pięć lat, Ludność 
obecnej Polski wynosi iokoło 24 
milionów, czyli 44 milionów mniej 
niż przed wojną. Z tej liczby pra 
wdopodobnie zamordowanych zo- 


stało 5 milionów. Jedna z Polek 
oświadczyła mi dziś: „Jesteśmy 
zmęczeni umieraniem". 


Fryderyk Jarossy 


Fryderyk Jarossy przyjechał do 
2. Korpusu po przeżyciach w Kra- 
ju, które mog» służyć jako scena- 
riusz do sensacyjnego filmu, po kil 
ku miesiącach niemieckiego obozu 
koncentracyjnego i wreszcie po 
przesz'o półrocznych sukcesach od 
restaurowanego przezeń „Cyruli- 
ka Warszawskiego” na terenie 1. 
Dyw, Panc, w Belgii, Holandii i 
Francji. 


Przywiózłt z sobą kaprala 2. Kor 
pusu, Zosię Terne i Magierównę i 
bez orkiestry, bez dekoracji i wta- 
ściwie bez zespołu, potrafił dać wi- 
dowisko, które zapełniona codzien 
nie widownia. przyjmuje 'gorpesm 
aplauzem. Kiedy po s'abym stosun 
kowo prologu przed kurtyna staje 
Fryderyk Jarossy i kiedy po sze- 
ściu latach przerwy padaj4 sakra- 
mentalne „Proszę Państwa”, tak 
specjalnie wypowiadane przez Ja- 
rossv'ego, między nim a widownią 
nawirzuje sie odrazu nić bezpo- 
średniości, która trwa już do koń- 
ca. Jarossy sypie dowcipami, a pu- 
bliczność oklaskuje go gorąco. Nie 
szkodzi, że obok dowcipów nowych 
Są i stare, dobrze znane, bo podane 
sa one wyjatkowo elegancko, jak 
tylko potrafi to zrobić końferansjer 
klasy Jarossy'ego. 


— Chcemy wam pokazać kawa- 
łek starej Warszawy — mówi Ja- 
rossy.. 

I tylko pód tym wzgledem widze 
nia trzeba patrzeć na to przedsta- 
wienie, patrzeć choćby tylko na Ja- 
rossy'ego i słuchać piosenek Terne 
a przed oczyma wszystkich, którzy 
te czasy pamiętaja, staje Warsza- 
wa beztroska, rozśpiewana, wraz ze 


Walne Zebranie 
Stow. Techników 


Celem uzyskania zezwolenia ma 
wzięcie udziału w Walnym Zebra- 
niu 8. T. P. w m. Bolonia w dniach 
5 1 6.1V.1946, członkowie STP ze- 
chcą powotać się na Rozkaz Do- 
wódcy 2. Korpusu nr 34 z dn. 20 
marca 1946. 


Wyżywienie i zakwaterowanie w 
hotelu (Klubie) oficerskim lub Obo 
zie Przejściowym za kartą zaopa- 
trzenią. 


Informacje po przyjeździe do Bo 
lonii w lokalu Klubu Oficerskiego, 
Bolonia, Piazza. Galderini 4. 


Przypominamy, że zgodnie ze sta 
tutem Stowarzyszenia, każdy uczest 
nik Walnego Zebrania ma prawo 
reprezentować czterech Kolegów 
nieobecnych oraz głosować w ich 
imieniu. W tym celu należy przed- 
stawić pisemne upoważnienia wy- 
stawione przez mocodawców. 


ZARZAD S.T.P. 


skiego przedmieścia 


2. Korpusie 


swymi teatrami, rewiami i dowci- 
pami, 


Indywidualność Jarossy'egd wy” 
pełnia właściwie oały program, — 
I wtedy, gdy swobodnie konferuje 
z publicznościa, I wtedy gdy śpie- 
wa sentymentalną piosenkę, czy 
gdy gra w skeczu. .Program opiera 
się na nim i na Zosi Terne, która 
tak samo pięknie śpiewa przy for- 
tepianie, jak i w scenie warszaw= 
przypomina 
nam piosenki tam wzrosłe I z ca- 
łą Warszawą związane. 


I za. te półtorej godziny obcowa 
nia z dawna warszawska rewia, re- 
wia wysokiej klasy, obecnemu ze- 
społowi „Cyrulika” należy się ser- 
deczne podziękowanie, . 

R. M. 


Triumf Eichlerówny 
w Rio de Janeiro 


Ireńa Eichlerówna, wielka tragi- 
czka polska, przed wojną gwiazda 
warszawskich teatrów, od czterech 
lat przebywajaca w Brazylii — wy- 
stepiła na scenie w Rio de Janeiro, 
odtwarzajac główną rolę w nowej 
Sztuce Nelsona Rodriguesa „„Vesti- 
do de noiva". 

Grajac po raz pierwszy w języku 
portugalskim, Eichlerówna odniosła 
odrazu niezwykły triumf stajac się 
wielką gwiazdą również brazylijs= 
kiego teatru i przedmiotem niezwy 
kłego zachwytu całej publiczności, 
o którym świadczą miezliczone en- 
tuzjastyczne artykuły, wzmianki i 
wywiady  pomieszczone w prasie 
brazylijskiej, 

Fichlerówna występuje pod na- 
zwiskiem matżeńskim jako Irena 
Stypińska. „Sztukę reżyserował nasz 
rodak, znakomity reżyser teatrów 
Szyfmana — Zbigniew Ziembiński. 


Zniszczenie ludzkich siedzib w 
Polsce jest olbrzymie. W Warsza 
wie 50 proc. domów leży w gru- 
zach, Większość ludzi w zniszr 
czonych okolicach żyje w norach, 
nozbawiona _odpowiedniei adzie- 
zvy, jedzenia i opatu, W narńwna- 
niu ze stanem przedwojennym, 
koni jest tylko 45 proc., bs;dła 33 
proc., owiec 36 proc., nierogaciz* 
ny 17 proc. Z tego większość jest 
niedożywiona. 

Zniszczenie inteligencji i fizycz 
~a zmęczenie jest straszliwa Sv- 
tuacja żywnościowa jest bardzo 
ciężka. Przydział chleba- wynosi 
teoretycznie 7 uncji ma osobę 
dziennie. Badania przeprowadzone 
przez amerykatiskich ekspertów 
stwierdziły straszne miedorozwinię 
cie wskutek niedożywienia, Wśród 
niemowlst stan. śmiertelności wy 
nosi 20 proc., przy olbrzymim 
wzroście gruźlicy i innvch chorób 
wśród dzieci 1 młodzieży. Obraz 
ten jest straszny, ale jeśli Polska 
będzie miała dostateczną ilość ży 
wmości, by przetrwać do “piw, 
podniesie się ona znów z popio- 
łów. 

Około pół miliarda ludzi na świe 
cie nie ma zapewnionego minimum 
wyżywienia. Najcięższy jest okres 
najbliższych 4 miesiecy, dzielą- 
cych nas od żniw. Zbiory tegoro- 
czne na obu późkulach powinny 
być bardzo dobre. Dla przetrzyma 
nia do następnych zbiorów potrze 
ba 20 milionów ton' zboża, pod- 
czas gdy rezerwy wynoszą 11 mi- 
lionów ton. 

Nastepnie Hoover odpowiadp 
na pytania postawione mu przez 
dziennikarzy. Stwierdził, że nle 
jest reprezentantem UNRRA, a 
tlko na pro'bę prez. Trumana 
bada sytuację  żywnościową w 
świecie. Wobec powyższego nie 
może złożyć oświadczenia co do 


wysokości pomocy, jaką Polska 
uzyska, i 
Na pytanie, czy Polsce zagra- 


ża głód bardziej niż Niemcom lub 
"Włochom, Hoover 
że w Niemczech jeszcze nie byr, 
a Włochy posiadają większe rezer 


wy żywnościowe, „niż Polska. W. 


cłagu 12 miesięcy po pierwszej 


wojnie światowej Polska otrzyma , 


ła od USA 590.000 ton zboża, 75 


tys. ton tłuszczów i artykułów 
żywnościowych przeznaczonych 


dla dzieci, „oraz 86.000 ton ubrań 
i lekarstw. 


OFLAF 


Na rzecz dzieci polskich w Niem 
czech wpłynęły do naszej Redak- 
cji następujące ofiary: _ 

Strz. Leon Wiernowolski — 500 
lir, plut. Zb. Romański., i plut. Br. 
Krawczyk — 1000 lir, Szpital Wo 
jenny nr A — 5000 lir, sierż. T. 
M. (Pol. Forces GMF 666) — 1000 
lir. 

Na dzieci polskie we Włoszech 
wpłacono na nasze ręce: ochotn. 
Halina Wszatłek — —100 lir, plut. 
Alfr. Brzostek — 200 lir. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Wachm. pchor. Mieczysław Gri. 
Na współpracę reflektujemy. Prosi 
my o przysyłamie notatek z życia 


oddziału, a będziemy je honorowa- < 


li według przyjętych u nas stawek. 
„Kolec” z A. K. — Nie ,chcemy 
Pana zrażać, ale wiersz ,,Polska ży- 


ników Polskich z prośbą o wyjaśnie 
mie, dlaczego nie otrzymał Pan do- 
tychczas skryptów z kursu handlo- 
wo ~ technicznego. Mamy wraże- 
nie, że to poskutkuje, 


„Kierowca z 66”. — W Polsce 


je” jest raczej słaby, aczkolwiek: również obowiązywał czas letni i 


są w nim akcenty szczerości i widzi 
się pewne opanowanie języka. Ma- 
my wrażenie, że warto pisać, a choć 
narazie wiersze nie będą nadawać 
się do druku, to może z czasem coś 
się z nich wykluje. 

Jeden z uczestników. — Uwagi 
Pana na temat święta sportowego 
„Kresowej”, przesłaliśmy autorowi 
notatki. 

Plut. Zygmunt Gabr-ski. — List 
Pański przesłaliśmy do Stow. Tech 


zimowy, 
lega. 


czyli rację ma Pański Ko 


Wydawca: Rz 
Oddział Kult. i Prasy 2. Korp. 
Adres Redakcji i Administracji 
Polish Forces C.M.F. 58 


Wychedzi 6 razy w tygedniu 
WYDANIE POLOWE (B) 
"CENA 5 LIR 


odpowiedział, 


_mazwie Rungstedt-Kyst. 
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DZIENNIK ZOŁNIERZA APW 


Polacy z duńskiego miasteczka 


A Rundstedt-Kyst, w marcu. 


W Danii, 23 km od stolicy,, po” 
tożona jest piękna miejscowość o 
W nadmor 
skim, starym hotelu  kapielowym, 
zwanym „Badehotel””, umieszczono 
w dniu 26 czerwca 1945 m. około 
$00 uchodźców alianckich, należą- 
cych do 16 różnych państw. Pola- 
ków było wówczas w obozie tym 
104, ma czele których stansł jako 
„Məż zaufania” p. Konrad Kocha- 
nowski z Torunia. P. Kochanowski, 
ùü boku duńskiego kierownika obo- 
zu, ,przestapił do organizowania 
biura polskiego w obozie, do prowa 
dzenia którego zgtosiła sio bezinte- 


| resownie p. Walentyna Bielewicz z 


"Wilna, która do dziś pozostaje na 


stanowisku sekretarki w obozie, ma 
(jąc do pomocy p. Barbarę Juściń- 
` ska Z Warszawy. 


| 


© Dbajac o wychowanie religijne 
Trodakéw w obozie, p. Kochanow- 
oski podjsł się trudnego zadania u- 


rzadzenia kaplicy w obozie. Wśród 


- f Polaków uchodźców znalazł się ar- 


_ tysta malarz prof. Z. Kozczak - Ziół 
"kowski z Torunia, który natych- 


- miast zaofiarował swoje cenne usłu 


% 


) 


* gi. Dzięki niemu powstał oltarz, z 


si | piękny obrazem Matki  Bóskiej 
I Czes! wskiej, — W ten spo- 
| sób Owstała kaplica  obozo- 


4 wa, w której odbywają się modli- 
i twy poranne, wieczorne i nabożeń 
stwa w każdą niedzielę i święta. 


Odbywają się tu także chrzty i ślu 
by. 


Kiedy na terenie Danii zaczęto 


' organizować obozy dla poszczegoó!l- 


-nych narodowości — p. Kochanow 
ski podjsł starania, aby obóz Rung- 
stedt-Kyst przeznaczyć na obóz wy 
łącznie polski, co mu się eatkowi- 
cie udao. Uchodźców innych naro 
dowości zaczęto przenosić pomału 
do obozów specjalnych, na ich miej 
sce przybywali - Polacy. Obóz w 


Rungsted stał się obozem czysto 
__ polskim. 
Fakt spolszczenia, obozu dodat 


«wszystkim bodźca do pracy. Przy- 
stapiono niezwłocznie do uruchomie 
nia ły. Duńskie kierownictwo 
obo zydzieliło jedną salę ną 
Klasę szkolną. Sala ta jest dobrze 


WYBORY 
W JAPONII 


"WASZYNGTON, 2.IV (Reuter) 
Przedstawiciele 11 państw, uczest- 
nicz*cych w obradach komisji dla 
Dalekiego Wschodu postanowili je 
dnogłośnie, że wybory w Japonii 
winny się odbyć 10 kwietnia., 

Komunikat ogioszono w chwili, 
gdy delegat sowiecki wypowiedział 
Się nieoficjalnie za odroczeniem wy 
borów, 


oświetlona i posiada centralne ©- 
grzewanie. Wyposażona została w 
przepisowe ławki szkolne i tablicę. 
Prace artystyczno - malarskie w 
klasie wykonał prof. Korczak - Ziół 
kowski. Naukę w szkole pobiera w 
chwili obecnej około 30 dzieci. 


Dbajac o stronę kulturalną w o- 
bozie, uruchomiono również biblio 
tekę i czytelnię, oraz stworzono 
chór. 


Obóz posiada dobrze wyposażone 
warsztaty: szewski, krawiecki (dam 
ski I męski), oraz fryzjernię. 

„Obozowniey”* otrzymują tre- 
ściwe wyżywienie 3 razy dziennie, 
z obsługiwanej przez personel pol- 
ski kuchni obozowej. Ponadto każ- 
dy cztonek obozu otrzymuje tygo- 
dniowo 5'koron na drobne wydatki 
i po 10 sztuk papierosów. Majscy 
stała pracę w obozie, otrzymują do 
datkowo. (oprócz 5 koron i 10 pa- 
pierosów) po 2 korony dziennie 
i 10 sztuk papierosów tygodniowo. 

Nad porz» dkiem, czystością i spo 
kojem obozu czuwa specjalna „służ 
ba porzsdkowa”. W obozie jest ró 
wnież wzorowo urządzona przycho 
dnia lekarska i izba chorych. 

Nadmienić tu należy, że Polacy 
w obozie w Rungsted rzedzą się 
sami, czują się dobrze I nastrój w 
obozie panuje serdeczny. 

W czasie istnienia obozu dużo wy 
sokich osobistości nie tylko duń- 
skich, ale i zagranicznych zwiedza- 
ło go, „wyrażając się o nim bardzo 
pochlebnie. 

Jednym z najsilniejszych da 
obozu była wizyta w Rungsted Kyst 
polskich marynarzy. Do portu w 
Kopenhadze zawinał polski kontr- 
torpedowiec „Garland. 

Następnego dnia udat się do por 
tu, na powitanie dowódcy ośretu I 
jego załogi, zarzzd obozu.. Delega- 
cje PRS na okrecie bardzo Ser 
decznie. .Zarzsd prosił dowódcę 0- 
kretu, by zechciał zwiedzić obóz 
polski. Dowódca okrętu zaprosze- 
nie przyjsł, jednak z przyczyn s'uż 
bowych nie mógł przybyć osobiś- 
cie, wyznaczajac delegację z bosm, 
Zaliwskim ma czele. Po uroczysto- 
ściach powitalnych, mili goście za- 
jęlt specjalnie dla nich przygotowa 
ne miejsca w sali jadalnej obozu, 
gdzie dziatwa szkolna pod kierow- 
nictwem nauczycielstwa wykonała 
piekny prógram rozrywkowy, na 
który złożyły się tańce w barw- 
mych strojach narodowych, śpiewy 
i deklamacje. Po zwiedzeniu obozu 
odbyła się krótka zabawa tanecz- 
na, po której duńskie kierownictwo, 
w otoczeniu zarządu polskiego, po- 
dejmowało gości podwieczorkiem. 

Na życzenie delegacji zatogi „Gar 
land”, dziatwa obozowa udała się 
pod kierownictwem nauczycielstwa 
I ezłonków zarz”du do portu, aby 
wykonany w obozie program po- 
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Opozycja 


bułgarska - 


zerwała ostatecznie z rządem Georgiewa 


SOFIA, 2.1V (Reuter) — Butgar 
ska agencja telegraficzna ogłasza, 
„Że płk. Georgiew utworzył nowy 
rząd lewicowy frontu ojezyźniane- 
go bez udziału przedstawioleli opo” 
zycji. 

Poseł sowiecki w Sofii oświad- 
czył Geongiewowi, że warunki, po- 
stawione rzadowi przez opozycję 
8ą Sprzeczne z decyzjami ministrów 
spraw zagramicznych wielkiej trój- 
ki, powziętymi w Moskwie i dlate- 
go są one nie do przyjęcia. Z dru- 
.giej strony rząd sowiecki uważa 

warunki, postawione przez Georgie“ 
wa za sprawiedliwe. 

W nowym rządzie bułgarskim mi 
nistrem spraw wewnętrznych jest 
komunista Jugow, ministrem skar- 
bu — komunista Stefanow, minis- 
trem gospodarki narodowej — ko 


RS - munista Tarpekew, ministrem woj- 


ny — płk. Węłczew z partii Zweno, 
a ministrem spraw zagranicznych— 
Kuliczew, z tejże partii. Do partii 
Zweno należy również sam prem. 
Gieorgiew. 


SOFIA, 2.IV (Reuter) — W So- 
fii utrzymują, Że wskutek inter- 
wencji amerykańskiego przedstawi- 
ciela politycznego w Sofii, Maynard 
Barnesa, moga zostać wznowione 
rozmowy między prem. 
wem a przywódcami opozycji, 
kowem i Lulczewem. 

Wątpię jednak, czy rozmowy te 
doprowadzą do jakichś rezultatów. 


LONDYN, 2.IV (Reuter) — Ra- 
dio Sofia donosi, że wadze alianc- 
kie przekażą Bułgarii prof. Aleksan 
dra Cankowa, który był premierem 
"utworzonego z poparciem niemiec- 
kim rządu bułgarskiego. 


Pet 


Georgie-- 


(Ôd własnego korespondenta „Dziennika Zoinierza APW”) 


wtórzyć na okręcie. Przy pożegna- 
niu, załoga okrętu „Garłand” wrę- 
czyła zarządowi 2000 sztuk papie- 
rosów do podziału między Polaków 
z Rungsted, 

Więzy przyjaźni i serdeczności, 
zadzierzgnięte z załogą polskiego 
okrętu, pozostaną na długo w pa- 
mięci rodaków z Danii. 

OR. 


Prem. Gouin o polityce Francji 


PARYZ, 2.IV (Reuter) — Prem. 
Trancuski, 
kongresie socjalistycznym  oświad- 
czył m. „n.:. 


„Musimy prowadzić politykę ści 
słej przyjaźni i współpracy z naszy 
mi sojusznikami, Oznacza to, że po 
podpisaniu paktu francusko - sowie 
ckiego, musimy dążyć do podpi- 
sania traktatu z W. „Brytanią, Mu- 
simy unikać podziału świata na wro 
gie bloki. Musimy przedłużyć okres 


W Belgii powstał gabinet 


s 


BRUKSELA, 22.IV (Reuter) — 
Van Acker utworzył nowy rzsd bel 
gijski, określany jako „umiarkowa 
nie lewicowy". 


Sam Ven Acker objał jedynie sta 
nowisko premiera; wicepremierem 
i ministrem spraw gospodarczych 
został przywódca liberatów, Deve- 
ze; ministrem spraw zagranicznych 
i handlu zagranicznego został Spaak 
(socjalista). 

Do nowego rzedu belgijskiego 
wchodzi 6 liberałów, 6 socjalistów, 
4 komunistów, 3 fachowców., W 
parlamencie koalicja liberalno - so- 
cjalistyczno - komunistyczna będzie 
dysponowała większością 17 gło- 
sów, natomiast w senacie będą oni 
mieli zaledwie i głos większości. 


koalicji lewicowej 


Należy przypuszczać, że Van Ac- 
ker zażada specjalnych pełnomoc- 
nietw dla przeprowadzenia progra- 
mu odbudowy narodowej. Obser- 
watorzy zauważają, że Van Acker 
musiał specjalnie drogó zapłacić za 
wspólną listę liberałów, którzy 
wprawdzie wyszli z wyborów bar- 
dzo osłabieni, ale niemniej mają w 
rządzie tyleż tek, co sami socjali- 
ści. 


LONDYN, 2.IV (Reuter) — Ra 
dio brukselskie donosi, że prem. 
Van Acker nie zamierza żądać spe 
cjalnyeh pełnomocnictw w spra- 
wach politycznych i że zwróci 
swa główną uwagę na problemy: 
$ospodarczy, finansowy i społecz- 
ny. 


okupacji alianckiej Niemiec, zapew 


Gouin, przemawiajse na'nić sobie kontrolę nad Zagłębiem 


Sary, Nadrenią i Zagłębiem Ruh- 
ry”. 

LONDYN, 2.IV (Reuter) — Przy 
wódca komunistów francuskich, — 
Thorez wygtosił przemówienie, do- 
magając się umiędzynarodowienia 
zagłębia Ruhry i wielkich dostaw 
niemieckich dla Francji z tytułu od 
szkodowań. 


PARYZ, 2.IV (Reuter) — Pe 
trzydniowej sesji, kongres francus* 
kiej partii socjalistycznej odrzucił 
wniosek o zblokowanie się z inny- 
mi stronnictwami na nadchodzące 
wybory; 3025 głosami przeciwko 
260 uchwalone wniosek, że partia 
socjalistyczna pójdzie do wyborów 
oddzielnie od innych stronnictw. 


Gabinet 
Dentystyczny 


Polski 


Dr Wilhelm Frankel 


spec'alista chorób jamy ustnej 


BOLONIA, Via Zamboni 26 
(obok dwóch wież) 

Godziny przyjęć codziennie 
90—12 i 15—19, z wyj. ponie- 
działku i piątku (godz. 16—20) 


Hitlerowski ruch podziemny w Niemczech 
W Berlinie rośnie fala bandytyzmu 


HERNFORD, 2.IV (Reuter) Og*o 
szomo tu oficjalnie, iż funkcjonariu 
sze wywiadu amerykańskiego i bry 
tyjskiego wykryli zakrojony na 
wlelka, skałę podziemny ruch hitle 
rowski, do którego należeli cztonko 
wie „Hitlerjugend" i „Bund Deut- 
scher Maede!”. Szef. tego ruchu, 
przywódca młodzieży hitlerowskiej, 
Arthur Axmann, został aresztowa- 
ny. Aresztowano również szefa pro 


pagandy, Menningera i szereg in- 
nych przywódców. 

Nie wydaje się, by organizacja 
ta działała również w strefie sowie 
ckiej, nie mniej jednak, wadze so 
wieckie otrzymały wszystkie infor- 


-macje. Obecnie poszukuje się kie- 


rowniezk; oddziału kobiecego onga 
nizacji, Trude Wilde. 

Szef amerykańskiego wywiadu 
w Niemczech, gen. Sebert, oświad= 


Komunikat Związku Lekarzy 
Polskich Oddział Wlochy 


Swiąt lekarski na wychodźtwie 
zorganizował na terenie Imperium 
Brytyjskiego Związek zawodowy 


lekarzy pod nazwą ,, Zwiazek le- ` 


kafzy polskich w Imperium Bry- 
tyjskim ”. 

Odxłziały Zrwłezku istnieją już 
na terenie Anglii, Francji, Niemiec 
i Srodkowego Wschodu. Na sku- 
tek działań wojennych nastąpito 
opóźnienie w zorganizowaniu Zwią 
zku na terenie Wtoch. 


Na zjeżdzie naukowym lekarzy 
polskich w m. Bolonia w grudniu 
ubiegiego roku wybrano tymcza- 
sowy zarzad. który zwołał Walne 
Zgromadzenie Delegatów, wybra- 
mych przez lekarzy wojskowych i 
cywilnych z terenu włoskiego. 


« 

Po dokładnym przedyskutowar 

niu zadań Zwiazku wybrano Za- 

rząd składający Się z 7 cztonków 

uchwalono program pracy na naj 
bliższą pnzyszłość, 


Zarzad prosi tych kolegów, któ- 
rzy dotychczas do Związku nie 
przystąpili aby jaknajrychlej swój 
akces zgłosili i stanęli do współ- 
pracy, bez której Zarząd nakreślo- 
nych celów osiagnać nie zdoła, 


Zarząd podaje do wiadomości, 
że w najbliższym czasie zorganizo- 
wane będą kota regionalne, aby 
usprawnić działalność Związku. 


Kolegów Członków i nowo zgła- 
szających się do Związku prosi- 
my o wpłacanie tymczasowej jed- 
norazowej składki w wysokości 
200 lir, (wysokość składki mie- 
sięcznej będzie ustąlona na Wal- 
nym Zebraniu w Londynie). 


Wszelkie korespondeneje, 
szenia i Składki 
łać pod adresem: 


zgło- 


prosimy przesy- 


Związek Lekarzy Polskich w Im 
perium Brytyjskim. 

_ "Oddział Włochy; CMF 206. 

W sprawach studiów, kursów 
doksztatcająeych, prac naukowych 
itp. prosimy zgłaszać się do Kie- 
rownika Sekcji Naukowej Związku 
doc. dr. Kruszynskiego CMF 35. 


Zarząd Związku Lekarzy Polskich 


czył, że tysiące żołnierzy brytyjs- 
kich I amerykańskich, włsczając do 
tego oddziały pancerne bierze u- 
dział w poszukiwaniach i w aresz- 
towaniu ezłonków organizacji. 

BERLIN, 2.IV (AFP) — W cią 
gu ostatnich tygodni wzrósł znacz- 
nie na terenie Berlina band, tyzm. 
Dwaj policjanci zostali zabici w jas 
sny dzień w centrum miasta, a *pra 
wców nie uchwycono. 

We francuskiej części Berlina 5 
uzbrojonych bandytów napadło na 
ulicy przechodniów i ogotocito ich 
ze wszystkiego, nie wyłączając u- 
brań. Następnie bandyci zatrzymali 
tramwaj i obrabowali pasażerów. 
W innych częściach miasta bandy= 
ci stoczyli walkę z policją, napadlł 
na samochód ciężarowy,  ograbill 
mieszkania itp. W ruinach Reichsta 
gu znaleziono zwłoki 2 zamordowa 
nych kobiet, 

Jak dotychczas, wszystkie wysił 
ki policji celem opanowania tej sy- 
tuacji nie dały żadnych wyników. 


Przed podpisaniem porozumienia 


Likwidacja 


zaognienia 


w Indiach holenderskich 


BATAWIA, 2.IV (Reuter) — 4 
Kwietnia guernator Indii hołender- 
skich Van Mook, specjalny wysłan 
nik brytyjski, Sir Archibald Clark 
Kerry i trzy osobistości indonezyjs- 
kie udają się do Holandii, by za- 
wrzeć tam porozumienie na nastę- 
pujących zasadach: 

i) Indonezyjczycy będą sprawo- 
wali kontrolę na Jawie, a możliwie 
i na Sumatrze; 2) wojska holen- 


derskie będą stacjonowane na Ja- 
wie, jako siły policyjne, podległe 
rządowi indonezyjskiemu; 3) usta- 
nowione będzie wspólne obywatel- 
stwo dla Indonezyjczyków i Holen- 
drów; 4) gospodarcze interesy Ho* 
landii zostaną zagwarantowane. 

Podobno, guernator Van Mook o- 
siągnął już porozumienie we wszy- 
stkich powyższych punktach z de* 
legatami Indonezji. 


Zgon lorda Gorta, b. dowódcy 
Malty, b. wys. komisarza Palestyny 


LONDYN, 22.IV (Reuter) Zmarł 
tu b. gubernator Malty, b. wysoki 
komisarz Palestyny, lord Gort. 


Odznaczony Viotoria Gross za mę 
stwo okazane w czasie pierwszej 
wojny światowej, lord Gort był w 
roku 1940 dowódcą brytyjskich sił 
ekspedycyjnych we Francji. 


Gdy Niemcy. dokonali najazdu na 
Polskę, lord Gort nalegał, by Alian 
ci dokonali silnego uderzenia”od za 
chodu.. 

Za swoje ezyny w charakterze 
gubernatora Malty w okresie, gdy 
wyspa ta ulegała najcięższym na- 
łotom osi, lord Gort został miano- 
wany marszałkiem. 


DZIENNIK ZOŁNIERZA APW 


Str. 4 


Ci, którzy ocaleli z „raju” 


Wymowna reakcja Włochów 
powracających z niewoli sowieckiej 


MEDIOLAN, 218V. — Dziennik 
„Cronache Sera” donosi: Miała 
tu miejsce dramatyczna demon- 
stracja zorganizowana przez 1200 
b. żołnierzy włoskich, przybyłych 
właśnie z niewoli sowieckiej. 

Na dworcu. odbywały się wzru- 
szające sceny powitania  przyby- 
łych przez nodziny. Wiele rodzin 
dowiedziało się od przybyłych 0 
śmierci ich bliskich. 

Gdy przybyli z Rosji wyszli z po 
ciągu, zorganizowali natychmiast 
gwałtowną manifestację przeciwko 
Sowietom i komunizmowi, opowia- 
‘dajac mrożące krew w żyłach fak" 
„ty ze swoloh przeżyć w Rosji. 
Większość z nich zatrudniona była 
na Syberii w kopalniach i musiała 
dokonać trzymiesięcznego marszu 
pieszego przed zabładowaniem na 
statki repatriacyjne. Wielu padło 
po drodze, a setki zginęło zamarz- 
niętych. 

Dziennikarzom pokazano 00ś, 00 
miało formę chleba, a było mieszar 
nina nasion stonecznika z plewami. 

Okrzykom i wyzwiskom pod ad- 
resem Rosji nie było końca. Przy- 
bierały one formę coraz gwałtow- 
niejszą. Poturbowano szereg kole- 
jarzy, którzy nosili oznakę komu- 
nistyczna. Przedstawicielki  kobie- 
cej organizacji komunistycznej, któ 
re przybyły witać wracających ma 


Krwawe demonstracje 


dworcu, zaczęły uciekać, ścigane 
przez powracających z Rosji. — 
Czerwone sztandary  porwano na 
strzępy. 

Gdy przybyli z Rosji Włosi do- 
wiedzieli się, że przywódca komu- 
nistyczny Togliatti przemawiał w 
Mediolanie, zatrzymali samochody 
i kazali się zawieźć na Plac Kate- 
dralny, gdzie Togliatti przemawiał. 
Togliatti jednak skończył już prze 
mówienie, wobec czego manifestu- 
jący udali się na miasto, zrywając 
wszędzie afisze propagandowe 1 
znaki komunistyczne. 


FLORENCJA, 2.IV (ANSA) 
Wczoraj o godz. 7.30 rano grupa 
żołnierzy włoskich, powracających 


AQQ) M 


z niewoli rosyjskiej, przez Floren- 
cję, przybyła na plac Santa Maria 
Novella i zdemolowała lokal komi- 
tetu organizacyjnego kongresu wło 
skiej partii socjalistycznej, zrywa- 
jac czerwoną choragiew, niszcząc 
i zrywajac napisy i transparenty. 
Następnie ta sama grupa demon- 
strantów udała się do hal targo- 
wych, zrywając Z murów plakaty 
stronnictw lewicowych. Grupa po- 
wróciła następnie do swego pocią= 
gu, który odjechał do Pisy. 


Agencja ANSA podaje, że wiado 
mość o tych zajściach wywołała 
wielki ferment wśród robotników 
a pewne grupy robotników, specjal 
nie zaś robotnicy warsztatów kole- 
jowych usiłowali zorganizować 
kontrmanifestację. 


W oczekiwaniu 


na odpow edź.. 


(Dokończenie ze str. 1) 


ry, a Hamit Sayah będzie g0 zastę 
pował w czasie choroby. Przypusz 
czają jednak, że Sayah otrzymał 
jakąś misję specjalną i udaje się 


Sytuacja 
w Mandżurii 
nadal naprężona 


CZUNGKING, 2.IV (Reuter) 
W chińskich kołach rządowych wy 
rażają obawy, iż sytuacja w Man- 
dżurii może wymknąć się z pod 
kontroli odpowiedzialnych czynni- 
ków. 

Wojska komunistyczne ścigają 
się obecnie z wojskami rządowymi 
w pochodzie ku miastu  Czung 
Czung, stolicy Mandżurii. Walki 
trwają w prowincji Szansi. 


Żale i pretensje Tito 


LONDYN, 2.IV (R) -— Na posie 
dzeniu jugosiowianzkiego Zgroma* 
dzenia Narodowego Tito wygrosił 
obszerne przemówienie, W którym 
przedstawił główne wytyszne jugo 
słowiańskiej polityki zagranicznej. 

Oświadczył on m. in., iż jąże- 
niem jego rządu jest praca nad kon 
solidacją pokoju, przeprowadzenie 
pewnych rewizji terytorialnych 07 
raz współpraca z wszystkimi naro- 


w Bari 


Walka bezrobotnych ze spekulantami 


BARI, 2.IV (ANSA) — Donoszą 
z Foggi, że około 1000 bezrobot- 
nych i zwolnionych z wojska zor- 
ganizowało demonstrację, w czasie 
której napadli oni na urząd podat- 
kowy i spółdzielnię rolniczą, fabu 
jac wędliny, ser. i inne artykuły 
żywnościowe. 

Z kolei tłum przybył ma dworzeć 
kolejowy, napadając na pociąg Bo 
lonia — Bari, w którym jechało 
wielu przemytników i czarnogieł- 
dziarzy. Ci zorganizowali opór z 
bronią w ręku, rzucając także sze- 
reg granatów. Trzy osoby zostały 


ciężko ranne. Bezrobotni . demon- 
stranci, odpowiadając na strzały 
spekulantów, napadli na pociag, za 
bijając 1 osobę, raniąc 18 oraz ra” 
hując wszystko, 00 było pod Tę- 
ką. 

Gdy wydawało się, że przywró* 
cono porządek i pociag ruszył, gru 
pa spekulantów opanowała lokomo 
tywę, zmuszając pociag do zatrzy 
mania się. Spekulanci, którzy stra 
cili w Foggi ooło 50 kwintali. towa 
rów, ze swej strony, by poweto- 
wać sobie straty, zrabowali po dro 
dze 100 baranów. 


DARREN NERONA 


Radio warszawskie donosi: 


9 wojskowych sowieckich 
zabitych w napadzie na pociąg 


LONDYN, .2.IV (Reuter) — Ra- 
dio warszawskie donosi, że w nie- 
dzielę po zmierzchu zatrzymany zo 
stał przez członków organizacji Na 
rodowe Siły Zbrojne w pobliżu 
miejscowości Brelsk (?) na zachód 
od Warszawy pociąg, a 9 żołnierzy 
rosyjskich, którzy jechali pocią- 
giem, zamordowano. Zwłoki tych 
żołnierzy znaleziono później w po- 
bliskim lesie. Oddziały miiicji przy 
współpracy policji zdołały odnależć 
ślady terrorystów i aresztowały 
4 mężczyzn i 2 kobiety. 


p 


Radio brytyjskie podało, że na- 
pad na pociąg miał miejsce w po- 
łudniowo - zachodniej Polsce, a 0- 
fiarą padło 9 oficerów sowieckich. 


W kotach politycznych utrzymu 
ja, że ambasador sowiecki w War 
szawie złożył już notę w minister- 
stwie spraw zagranicznych oraz że 
w oiągu ostatnich miesięcy wrę- 
czył on już kilkanaście not z wy” 
szczególnieniem napadów i za- 
bójstw, dokonanych na sficerach 
i żołnierzach armii czerwonej. 


Po gtosowaniu w Berlinie 


dami, a w szczególności z naroda 
mi stowiańskimi. 

w sprawie Wenecji Julijski») Ti 
to powiedział, iż delegacja jugosto- 
wiańska domagała się na konferen- 
cji londyńskiej granicy prawie etno 
graficznej Z Włochami z tym, że 
Triest mialby być wtączony do Ju- 
gosławii, a port byłby umiędzyna- 
rodowiony. 

Dalej Tito żalił się, że na tere- 
nach prowincji Wenecji Julijskiej, 
znajdujacych się pod wojskowym 
zarzadem sojuszniczym, panuje ter 
ror faszystowski. W ciagu ostatnich 
dni na tereny te miało przybyć 12 
pociagów oraz 70 ciężarówek z u- 
zbrojonymi faszystami. Sojusznicze 
władze wojskowe nie stawiły Żad- 


nych przeszkód tym ludziom. Tito 
dodał, iż policja na wymienionych 
terenach składa się z elementów 
faszystowskich lub neofaszystows” 
kich. 

W dalszym ciagu swego przemó 
wienia, Tito powiedział, że w ostat 
nich czasach samoloty sojusznicze 
wielokrotnie naruszyły obsza? po- 
wietrzne Jugosławii. Wszystkie ju- 
gosłowiańsk ie protesty w | zadynie 
w tej sprawie pozostary bezskuiecz 
ne. 

Wreszcie Tito oświadczył — że 
Jugosiawia domagać się będzie 
przyłaczenia do niej z Austrii Ka- 
ryntii i Styrii, gdyż na terenąch 
tych mieszka ponad ,100 „tysięcy 0- 
bywateli jugosłowiańskich. 


Z-TREESTU 


TRIEST, 2:1V (Reutet) — IPoli 
cja dokonała rewizji w lokalu ko- 
munistycznym w dzielnicy San Gia- 
como w Trieście. Znaleziono trzy 
karabiny maszynowe, jeden pistolet 
automatyczny i inną broń. Aresz- 
towąno 15 osób. 

Rewizji dokonano po napadzie, 
jaki dnia poprzedniego miał miejsce 
w tej dzielnicy na dwóch oficerów 
policji. 

TRIEST, 2.IV (ANSA) — 2 ma- 
ja odbędzie się wielka defilada woj 
Skowa z okazji rocznicy uwolnie- 
nia miasta przez wojska marsz, Ale 
xandra. 

UDINE, 2.IV (ANSA) — Komisja 
aliancka przeprowadza obecnie ŝtu 
dia nad granicami prowincji Wene- 
cja Julijska i Friuli. 

Komisja międzyaliancka zacho- 
wuje tajemnicę 00 do swoich ru- 
chów, by uniknąć niewczesnych po 
głosek. 


JUŻ CHCĄ PRZEHAN 


MIASTO WATYKANSKIE, 21V 
JĄNSA) — Radio watykańskie po 
tępia prześladowania katolików w 
Jugosławii. W .S'owenii mozstrzela” 
no w ciagu ostatniego roku 60 księ 
ży. W diecezji lublańskiej 50 para- 
fH nie ma księży. Zniesiono wycho 
wanie religijne, mimo iż ponad 50 
proc. rodziców wypowiedziało się 
za takim wychowaniem. 60 księży 
przebywa w więzieniach. 


do Moskwy, jako wysłannik sp 
cjalny. 

Obserwator BBG 
Nowego Jorku: 4 
Cate zagadnienie perskie stresi 
oza się obecnie do problemu, ci 
wycofywanie wojsk sowieckich | 
Persji jest uwarunkowane, czy w 
nie. Odpowiedzi rządów perskiej 
i sowieckiego na w;słane onegdj. 
zapytania, rozpatrywane będe yo 
przyszłą środę (a nie jak podaw 
no pierwotnie — we czwartek.) 
Istnieją dwie możliwości rozwoj] 
sprawy: ji 
1) Jeśli nadejdzie od rzadu s 
wieckiego odpowiedź, że wycofy, | 


telefonuje 


wanie wojsk z Persji nie jest nl 
ozym uwarunkowane i będzie cał- | 
kowite, to wówczas Rada Bezpie- 1 
czeństwa niewatpliwie wyrazi swo à 
je zadowolenie j nie będzie dalej i 
sprawą ta zajmować się, poza ZA” | 
interesowaniem, czy terminy wyYco i 


| 


2) Jeśliby Rada nie >| 
Ej 


fywania bedą dotrzymane. 


od jednej lvb drugiej strony odpo- 
wiedzi przed śro:lowym zebraniem 


bo wówczas przyst”pi do badania | 
meritum sporu persko - sowieckie || 


Niewątpliwie intencją Rady jest 


możliwie jaknajsz bsze załatwienie . ł 


tej sprawy. Przypuszcza 
rezolucja żadna nie bodzidziejdda” 
na pod g'osowanie, a jedynie prze- 
wodniczący Raly stwierdzi zapatry 
wania poszczególnych delegacji i 
zaprotokółuje je. 

LONDYN, 241V (Reuter) — Min. 
Byrnes udał sie do Waszyngtonu, 
by odbyć konferencje z prez. Tru- 
manem w sprawie sporu sowieeko- 
penskiego:. 

WASZYNGTON. 2.IV (Reuter) 
Donoszą z miarodajnych kół dy- 
plomatycznych, że min. Bevin po- 
wiadomił min. Byrnesa o swej 807 
towości przybycia do Nowego Jor- 
ku, o ile obecny kryzys w Radzie 
Bezpieczeństwa groziiby -= samemu 
istnieniu ONZ. 


ia 
BĘ, 


Wyjątkowo ważne 


dokumenty 


DUBLIN, 2.IV (Reuter) — Na 
lotnisku Shannon 1-dowali £ Varo- 
dze do Waszyngtonu dwaj 7 rie- 
rzy sowieccy, którzy oświadczyli, 
iż włozą wyjatkowo ważne doku- 
menty do Amer;ki. 


TEGO NIE WOLNO GRABIĆ! 


LONDYN, 2.IV (Reuter) — Bry 
tyjska służba prasowa donosi, że 
władze sowieckie w Austrii zredu- 
kowały «swoje żądania udzielenia 
im 50 tysięcy hektarów roli, do- 
magając się obecnie 32 tysięcy he- 
ktarów, które są uważane za byłą 


własność niemiecką. 

Brytyjska siu ba prasowa doda” 
je, że zdaniem kót zachodnich, te- 
rytoria i ziemie siłą zajęte przez 
Niemców, nie mogą być uważane 
za własność niemiecką i konfisko- 
wane z tego tytutu. 


DLOWAĆ NIEMCOM 


ZIEMIE NAD ODRĄ I NISSĄ . 


LONDYN, 2 IV (Reuter) —Lon 
dyński tygodnik „„Observer” za- 


DONE ONE 


Znakomita większość socjal-demokratów 
przeciwko fuzji z komunistami 


BERLIN, 2.IV (Reuter) — Ty- 
siące członków niemieckiej partii 
socjal-demokratycznej głosowało 
wczoraj w Berlinie, wypowiadając 
się w sprawie proponowanego po- 
łaczenła z komunistami, i 

Socjal-demokraci w sowieckiej 
strefie okupacyjnej Berlina zostali 
jednak poinformowani, że dowódz 
two sowieckie nie zgadza się „ze 
względów, technicznych” na prze- 
prowadzenie głosowania, 


BERLIN, 2.IV (Reuter) — Do- 
tychczas w Berlinie 19529 socjal- 
demokratów niemieckich, czyli 
mniej więcej 80 proc. wypowie- 
działo się przeciwko fuzji z komu” 
nistami, a 2937 wypowiedziało się 
za tą fuzją. 


Natomiast mniej więcej dwie 
trzecie głosujących wypowiedziało 
się za allansem z komunistami pod 
warunkiem, że obie partie pozosta 
na samodzielne. 


Wobec tego, że wynik głosowa- 
nia w Berlinie jest 
stanowiskiem komitetu 
go partii, który wypowiedział się 
za fuzja, proponuje się zwołanie 
w Berlinie wielkiego zebrania, na 
którym komitet centralny będzie 
wezwany do podania się do dymi- 
sji. 

O ile większości nie uda się 
przeprowadzić jej tez, to proponu- 
je się utworzenie frakcji socjal- 
demokratycznej. \ 


sprzeczny ze“ 


inmieszcza artykuł, w którym pisze, 
że przywódcom niemieckim w ro- 
syjskiej strefie okupacyjnej Nie- 
miec dano nieoficjalnie do zrozu- 
mienia ze źródeł sowieckich, że Ro 
sja może się zgodzić na rewizję 
wschodniej granicy Niemiec na ko 
rzyść Niemiec. Chodzi tu © teryto- 
ria między Odrą a Nissą, które 
miałyby być oddane Niemcom, a 
nowa granica miałaby zostać usta- 
mowiona na Odrze, 


Propozycje te zostały postawio- 


centralne- ne przez Rosję w formie prywat- 


nej tak, by nie stanowiły one Żad- 
nej osłątecznej obietnicy. Rosja so 
wiecka miałaby — według tych 
wiadomości — upozorować swoją 
ostateczną decyzję w tej sprawie 
tym, iż Polacy nie potrafili skolo- 
nizować ziem poniemieckich i nie 
potrafili przywrócić tam normalnej 
gospodarki. Jeśli kolonizacja pol- 
ska się nie uda — mówią Rosja- 


nie — to Niemcy mogą mieć na- 
dzieję na odzyskanie swych utraco 
nych terytoriów. 


Te przypuszczenia — pisze „Ob- 
server” — znajdują uzasadnienie 
w tym, iż mają one być przypusz- 
czalnie częścią składową nowej po 
lityki sowieckiej w Niemczech 
wschodnich. Politykę tę Rosjanie 
rozpoczęli już od pewnego czasu, 
a zmierza ona do wzmocnienia 
współpracy sowiecko -. niemiec- 
kiej. 


Najbardziej znamienną oznaką 
tej nowej polilyki było, jak dotąd, 
wycofanie rosyjskich sił okupacyj 
nych i zastepienie ich stosunkowo 
słabymi oddziałami policji. 


Ostatnie wiadomości z sowieo- 


kiej strefy okupacyjnej podają, że 
ewakuacja wojsk sowieckich z te- 
go rejonu zostaia już niemal za- 
kończona. s 


że 


